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Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 24. Stycznia.

Naj. Pan na prośbę M aryanny K rzyżanow - 
kiej o u łaskawienie dla męża jej Józela K rzy­
żanowskiego, za zbrodnią m orders tw a  rozbój­
niczego w yrok iem  w łaśc iw ych  sądów  na karę 
śmierci skazanego, która  Postanow ieniem  Naj- 
w y isze in  na karę dożywotniego więzienia 
w a ro w n e g o  zamienioną została, raczył naj- 
łaskawiej tę ostatnią karę ,  zamienić na karę 
25letniego takiegoż więzienia w a ro w n e g o .

Rada Administracyjna K rólestw a w yda ła  
następujące postanowienie  :
W  imieniu Najjaśniejszego Mikołaja I . , Cesarza 

W szech Bossyi, Króla Polskiego, etc. etc. etc.
Rada Administracyjna Królestwa.

W  skutek udzielonego Panu  Janow i W ła ­
dysław ow i Hrabi Bielińskiemu ułaskawienia, 
oraz na przedstaw ienie  Kommissyi R ządow ej 
P r z y c h o d ó w  i Skarbu , s tanow i co następuje: 
Art. 1, P an  Jan  W ładys ław  Hrabia Bieliński, 
jjyły Kasztelan Senator K ró lestw a Polskiego, 
decyzyą Rady Administracyjnej daty 1. (13 .)  
Maja 1834 roku Nr. 4&16, na karę konfiskaty 
majątku skazany, i jako taki p rzez  były D zien­
nik  Powszechny krajowy z daty 8. Sierpnia

1835 roku Nr. 223 ogłoszony; p rzyw róconym  
zostaje do używania p ra w  cyw ilnych w  Kró­
lestwie Poiskiem, bez zw ro tu  jednak majątku 
konfiskacie uległego. — Art. 2. W s z y s t k i e  
czynności cyw ilne , od daty 22. G rudnia  1635 
(10 Stycznia 1835) ro k u ,  przez Pana Jana Hr. 
Bielińskiego dope łn ione , uw ażane będą za 
w ażn e ,  o ile z innego w zględu p raw u  nie s ą  
p rzec iw n e ,  oraz o ile majątku k o n f i s k a c i e  u- 
Jegłego niedotyczą. — A r t  3- W y k o n a n i e  ni­
niejszego Postanowienia Komrnissy 0,n są­
dow ym , w  czem do której n a l e ż y ,  po eca się. 
-  Działo się w  W a r s z a w i e ,  na posiedzeniu
R ady  Administnacyjnćj dn 22. G rudnia  1839. 
(3. Stycznia 1S40 r.) -  ( p o d p . )  Namiestnik 
K ró le s tw a , Generał - Feldmarszałek Xią*ę 
W arszaw ski.  Sekretarz Stanu (podp.) J .  T y ­
mowski.

R o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 19. Stycznia.

Minister Oświecenia uczynił N. Panu nastę­
pujące przełożenie: ,,O d  czasów  zeszłego w  
Rogu Cesarza A l e x a n d r a  upowszechnienie  
Rossyjskiego języka w  szkołach gubernii nad­
bałtyckich (ostzejskich), zapowiedziane jeszcze 
przez Cesarza P i o t r a  I , , było przedm iotem  
ciągłej troskliwości rządu. K ierunek  ten ,  tak 
n iew ątp liw ie  odpow iedny  dobru  tego kraju,
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i w o ł n a  się ustalał i w z m a g a n y  b y ł  p r z e z  s to ­
s o w n e  środki szkolnej z w ie r z c h n o ś c i  i W a s z a  
C esarska  M ość  n a d a w sz y  n o w y  ruch i c z y n n e  
ż y c ie  w sz y s tk im  g a łę z io m  n a r o d o w e j  o ś w ia ty ,  
r a czy łe ś  z w r ó c ić  O jco w sk ą  S w o ję  u w a g ę  ria 
u ła t w ie n ie  m ieszk a ń co m  gubern ii  n a d -b a ł ty c ­
k ich  n ie z a w o d n y c h  s p o s o b ó w  d o  n au czen ia  
Się język a , odtąd  n ieo d b ic ie  p o trz eb n eg o  w e  
w s z y s t k i c h  ga łęz iach  s łu żb y  publicznćj i w e  
w s z y s tk ic h  s to su nk ach  życia  p r y w a tn e g o .  D o
t e z o  c e lu  z m i e r z a ł y  l e d v n i e  rn 7r'/'irlvor.i<« 1V11 _

j  ‘Y p i j w a m e g o .  u o
te g o  ce lu  zm ierza ły  jedynie  rozrząd zen ia  M i­
n is te r s tw a ,  którem i W .  C. M o ść  k ie r o w a łe ś ;  
jeżeli  g d z ie n ieg d z ie  zdarzy ła  się z w ł o k a ,  s ł u ­
szn ość  każe przyp isać  ją t e m u ,  źe p o m im o  
l iczn y ch  ś r o d k ó w  w sk a z a n y c h  p rze z  M inister­
s t w o  o ch ota  d o b r z e  m y ś lą c y c h  do  g r u n t o w n e ­
go  n auczen ia  się o jc z y s te g o  ję z y k a ,  której d o ­
w o d z i  c iąg łe  z w ię k s z a n ie  się l iczby  u c z n ió w ,  
p r z e w y ż s z a ła  te środki i w y m a g a ła  p o m n o ż e ­
nia o t w o r z o n y c h  p o m o c y .  —  VV skutku tego,  
W .  (.<• M o ś ć ,  przychy la jąc  się do  n a j p o w o l ­
niejszej p ro śb y  sz lachty  K urlandskiej i L ił land-  
skiej o p o w ię k s z e n iu  l iczb y  n au czyc ie l i  Hos-  
sy jsk ich  w  szk o ła ch  w  g u b ern ijach  N a d b a ł­
ty c k ic h ,  r a c z y łe ś ,  p o d łu g  zdania K o m ite tu  
M in is t r ó w ,  r o z k a za ć ,  a b y m  w z i ą ł  p o d  r o z ­
w a g ę  o t w o r z e n ie  n o w y c h  klass języka ros­
sy j sk ieg o ,  przy g y m n a z ia ch  i przy szk o ła ch  
p o w i a t o w y c h  w  ta m e c z n y m  kraju. Z eb ran e  
p o tr z e b n e  w ia d o m o ś c i  o k a z a ły ,  źe n a jd o -o -  
dnićj  b ęd z ie  u s ta n o w ić  w- g y m n a z ia ch  okręgu  
D o r p a c k je g o  , w  sz k o le  R ycersk iej  w  R ew J u ,  
i w  sześc iu  szk o ła ch  p o w i a t o w y c h  d o d a tk o w e  
klassy  języka R o ssy jsk ieg o , k tóre będą zara­
z e m  i p r z y g o to w u ją c e m i  i r ó w n o b i e z ą c e m i ; 
p r z y g o to w u ją c e m i dla t e g o ,  że u czn io m  albo  
s ła b y m  a lb o  i zu p e łn ie  o b c y m  w  tym  p r z e d ­
m i o c i e ,  pos łu żą  jakby za sto p ień  dla p rzejśc ia  
d o  klass w ł a ś c i w y c h ,  a r ó w n o b ie z ą c e m i  dla 
t e g o ,  ze  z teraz b ę d ą c y c h  kiass m o gą  się p r z e ­
p r o w a d z a ć  do  klass d o d a tk o w y c h  tacy u c z n io ­
w i e ,  k tórzy  n ie  są jeszcze  zdoln i u c z y ć  się 
języka rossyjsk iego  w  in n y ch  kłassach. S t o ­
s o w n i e  d o  tego  m a b y ć  m ia n o w a n y c h  11 n a ­
u c zy c ie l i  klass d o d a tk o w y c h  w  g ym n aziach  
w M i t a w i e ,  R y d ze ,  R e w ł u ,  D o rp a c ie  i szko le  
rycerskiej R e w e lsk ie j  z  pensiją dla każdego z 
kassy P a ń stw a  p o  28 6  rub. sr. i na m ieszkanie  
p o  114 rub. sr. na r o k ;  w  szk o łach  p o w ia t o ­
w y . ,  i ^ l i t e w s k i e j , w  d w ó c h  R y sk ic h ,  w  R e ­
w e l s k i e j ,  Parn aw sk ićj  i IJorpackiej z pensiją  
P °  1 I’■ sr:> 1 na m ieszk a n ie  p o  86  r. sr. na 
r o k ,  n a k o n ie c m ło d s z e m u  n a u c z y c ie lo w i  g y m -  
n a z iu m  D o r p a c k .e g o ,  za u czen ie  rossyjskiego  
języka w  tam eczn ej  miejskiej żeńskiej szk o le  
m a h y c  p ła c o n o  p o  142 r. sr. roczn ie .  O p r ó c z  
t e g o ,  na p o w ię k s z e n ie  ś r o d k ó w  d o  nabycia  
p o tr z e b n y c h  p o m o c y  co  do  rossy jsk iego  jeży-

k a , M inisterstwo ma z tegoż zrzódła pobierać 
do s w e g o  rozrządzenia 657  r. sr. na rok _  
Minister skarbu o św ia d cz y ł ,  źe ni id ; 
przeszkody w  przyjęciu tych w y d a tk ó w  w y ­
noszących , na rok w  ogóle 4 867 r /  i i 
17,000 r. a s , ) na koszt ° k a s s y ' P a U ^  
nastąpi Monarsze p o tw ierd zen ie ,  o które o- 
smielam się najpowinn;ej u praszać .   w
bcrfó- V I n ,* P o s o h e m  m ieszk a ń c o m  ću-
drości Nadbaj ' y cklch z n iewyczerpanej szczo-  
oiosc i  : z jednej strony w szystk ie  środki do 
nabycia potrzebnej nauki języka Rossyjskiego,
u r n i T J  T  P jZevvldzen,em  z drugić, s tron ;  
tveh r S 23 ,°8o d n e > 'v  oczekiw aniu  o w o c ó w  
y ch  rozrządzen, zos taw ić  czas aby dojrzały  

i jak należy ro z w in ę ły  s ię , aby po u p ły w ie  
p e w n e g o  terminu w ym agać w  zu p ełn ośd  nie­
chybnego i ścisłego w ykonania  p rzed s ięw z ię ­
tych w  tym  celu środ k ów . \ y  skutku t e - o
r a czy sz  W . C. M o ść  u z n a /  i i  > b„ _ ' j  uznać iz m o ż n a ,  razem
z potw ierd zen iem  zam ierzonych środk ów , 1 )  
przedłużyć do 16 Grudnia 1845 r. m oc ob o ­
w iązującą ukazu 16. Grudnia 1836 r . , w  któ­
rym  zalecono: »nie przyjm ow ać od 16. Grud. 
1841 r nikogo do Uniwersytetu  Dorpackiego  
na studenta, jesl. w p rzód y  nie w ytrzym a ści­
słego exam ,nu co  do gruntow nej znajomości

16 t 'r  1°T c  S° ; 2) °  ,>rnie Czasit“. l -J od  16. Grud. 1845 r. p rzyw ieść  do skutku w  całćj
ścisłości . to p r a w id ło ,  a b y  nikt nie otrzy  
m y w a ł  stopni rzeczyw istego  studenta, kandy­
data i lekarza, jeśli dobrze po rossyjsku me
C Dm L  ° te°° Z,aS .czasu’ za szczególnem W.

f  0SV z e z w o len iem , okazyw ać p ew n ą  p o­
w o ln o ś ć  dla u czn iów  nie dość w  tym przed­
m iocie u sp o so b io n y ch , zw łaszcza  dla studen­
ta ^ -’ r eSZll/ i0 ur,i'v ersytetu przed r.1836; 3 )  do tegoż term inu, t. j. do 16 U m d  
1845 r , okazywać po, „ ebr; J

ic7 v k u • Al „  usposobienia w  rossyjskim

.z. 'JSKiepO, uw azac jako sciąeaiace
nndłue S " u  ^kułte iu  teologicznego, gdyż  
Łuterskfch u taW*  k o ś c io ł ó w  ^w an ge lick o -  
za ln icv  . v  H°ssy i ,  p raw o  nauczania z ka-
s to só w m e y ‘ ! T  tylk0>’ k tdr^  “ iefi

dostatecznie po ros-
wriosić ! f ' a raoi e l strony ośm ielam  się
dążenia t eo °  p o ch w a ły  jednom yślnego
ku osi- S U n^ 'v  k arpack iego  uniwersytetu
net ' ^Snlenlu dobroczynnego przez nich zu- 
l nie pojętego ce lu ,  iż przyjąwszy z w d z ie -  

ną czcią ten d o w ó d  p o w o ln o śc i ,  okazany  
przez Uząd ty m c za so w ie ,  ze w zg lęd u  na p o­
przedni brak środ k ów  do nauki rossyfekie°a  
języka nie w ie lu  tylko znajdzie się takich c a  
samą koniecznością , znagleni będą do korzy-
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stania z ulgi, którą im zapewnia wspaniało­
myślna baczność W. C. Mości, i że żaden z 
nich nie postrada chwalebnej swojej ochoty 
w  nabyciu nauki, której oczewista korzyść 
jest dla nich niewątpliwą." — Oryginał pod­
p isa ł: Minister Oświecenia S e r g i  u s z U w a -
r o w .  Na tern przedłożeniu własną ręką J. _ . . . . . .  tla f
Ces. Mości napisano: » Ma być podług tego. szych i najgwałtowniejszych potrzeb, ale ani 

i n iewątpliwą nadzieję, ze wkrótce spo- Prezes Rady gabinetowej, ani też r..

słali fzbie Deputowanych prośbę, w  którćj 
wystawiają swoje nieszczęśliwe położenie, 
w  jakiem ich zostawiono. W ydany przez 
iV królową  katolicką po układzie w  Berga- 
rze re ret, przeznacza do rozporządzenia 
Kommisityi, mającej się z legionem tym obli­
czyć, 120,000 Banków  dla pokrycia pierw-

Marn niewątpliwą nau^ic/ę, wicroice spo­
śród s t u d  ntów  Dorpackich znajdzie się w ie ­
lu, którzy' będą mogli za,ąć miej-ca nauczy­
cieli Rossyjskiego języka w  samym kraju, gdyż 
wyborny ich sposób myślenia jest Mnie dawno  
wiadomy." W Petersburgu 15. Grud. 1839 r.

F r a n c y a .
Z P a r y ż a ,  dnia 23. Stycznia.

W iadom ość, jakoby się gabinet angielski 
z Panem Brunnowem zupełnie porozumiał, 
rozgłoszona dziś w  Izbie Deputowanych,  
wielkie na umysłach wszystkich zrobiła wra­
żenie. I tak powiada la P r e s s e ,  zwykle  
dobrze zawiadamiany dziennik, ale pod w zglę­
dem polityki gabinetu angielskiego, |ako jego 
głów ny nieprzyjaciel, ła tw o  uwieść się dają- 
c y , ze pogłoska ta jest praw dziw a, a to nie­
nawiść ku Anglikom w  oczach ziomków jego 
usprawiedliwia. Inne tutejsze dzienniki i li­
sty prywatne z Anglii donoszą, że po dw a  
ra/.y przerwane układy pełnomocnik rossyjski 
now enn wnioskami znow u rozpoczynał, ale 
ze bynajmniej pewną nie jest rzeczą, czy A n­
glia bez poprzedniego porozumienia się z Fran­
cją  wnioski takowe przyjmie. — Powiadają 
tu także, że Pan Brurinow zostanie miano­
w any Posłem rossyjskirn w  miejsce Hrabiego 
Pozzo di Borgo, pragnącego odtąd żyć w  za­
ciszu.

Rząd ogłasza następującą, przez ciemność  
opóźnioną drpeszę t e l e g r a f i c z n ą  z Bajonny 
z d. 20 .  b m  : „ W  Saragossie i głównej k w a­
terze upowszechniła się bardzo pogłoska o 
śmierci Cabrery. Donoszą z g łównej kw a­
tery pod dn. 16., że Cabrera w  powrocie do 
Morelli na riowo zachorował i dn. 13. umarł; 
że 1 Jarigosterra spiesznie do Morelli wyjechał;

y gabinetowej, ani też Poseł fran- 
cuzki w  Madrycie nic riie otrzymali i nie są 
naw et w  stanie wyznaczyć termin, w  któ­
rym zapłata uiszczoną będzie. Spodziewamy  
•ię, że Ministeryum nasze nie odm ówi po­
mocy i opieki żołnierzom, którzy walcząc pod 
chorągwiami Królowej Izabelli, przysługi­
wali się interessowi Francy i. Obowiązek  
ten wdzięczności równie niezawodnie w ie l­
kim być powinien w  oczach gabinetu parys­
kiego jak madryckiego. Zapewnia ą nas, że 
w i e u  obywateli, wzruszonych nędzą tych  
walecznych ludzi, chcą otworzyć na ich ko­
rzyść zapomóźkę.«

Prefekt departamentu Arriege prostuje po­
dania rozmaitych dzienników o wypadkach  
w  boix w  ten sposób, że wojsko dwa razy 
W  powietrze wystrzeliło, i że wtedy dopiero 
do buntowników ognia dało, gdy wszelkie  
inne środki bezskutecznemi się być okazały, 
ile że prawne napomnienia, kilkakrotnie po­
wtarzane,  ̂  wcale słuchanemi nie były. —• 
Zresztą juz rozpoczęto surowe w  tej sprawie  
śledztwo przeciw naczelnikom wichrzycieli  
i obrady publiczne całą tę sprawę dokładnie 
wyjaśnią.

Oto osnowa projektu do prawa o zniżeniu 
renty: Artykuł 1. Od daty' ogłoszenia niniej­
szego prawa, minister Skarbu |est upoważnio­
ny spłacić te z rentów zapisanych w  wielkiej 
księdze długu publicznego, które swoje pari, 
przewyższyły. Czynność ta będzie uskutecz­
nioną bądź wprost przez wypłatę, bądź przez 
riegocyacyą nowych rent, albo wymianę o- 
bligacyi. — Art. 2 C zynność takową poprze­
dzić w inno w ezw anie  właścicieli do uczynie­
nia wyboru między zwrotem nominalnego* 
Kapitału albo przepisaniem na n ow e renty. —

że karoljści w  najw yższym  stopniu są potnie- Art. 3. Wypłata 5 p rocentow ych  rent m o że  
szani,_ lecz ze ten wypadek jeszcze trosk liw ie  t y l k o  nastąpić pod takiemi w arunkam i: na pięć  
tają, i d.a tego tu jeszcze nic p e w n e g o  w  tej fran ków  renty w ypadnie  zm niejszenie przy-  

w i e d z i e ć  n i e  -----  najmniej o 5 0  ce n t im ó w , a kapitał w c h o d z ą ­
cej w  to miejsce renty ,  nie m oże  być nad 
20 pCt p od w yższony .  C. w szak że  z posia­
daczy 5 p rocen tow ych  rent, którzy przyimu-  
jąc n o w ą  obl.gacyą ośw iad czą ,  że na zm niej,  
szony apitał chcą zatrzymać stopę p rocento­
w ą  5q, otrzymają to p ra w o  pod warunkiem ,  
ze przy w yp iac ie  p ó łrocznych  p rocentów , ka­
pitał sto su n k ow o  będ zie  zmniejszany i ze przy

m ierze w ied z ieć  nie m ożna.«
W  czoraj w ystrze li ł  c z ło w ie k  jeden w  bluzę  

i czapkę przybrany z pistoletu do żołnierza,  
stojącego przy jednych z tutejszych koszar na 
straży, i zranił go w  le w ą  rękę. Morderca  
zemknął i nie ujęto go jeszcze.

C zytam y w  M e s s a g e r :  ..Oficerowie, pod ­
oficerow ie i żołnierze,  należący do d aw n ie j ­
szego legionu p osiłk ow ego  w  Hiszpanii, prze-
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p r z e j ś c i a  w  i n n e  r ęc e  r e n t y ,  r o z p o c z n i e  się 
zm n i e j s z o n a  op ł a t a  N o w o  u t w o r z y ć  się m a ­
j ą ce  r e n t y  d o p i e r o  p o  10 l a t a ch  m o g ą  d o z n a ć  
zmn ie j s zan i a .  —  Art .  4. W y p l a t a  r e n t  na k t ó ­
r y c h  zn i żen i e  n ie  jest  p r z y j ę t e ,  m o ż e  b y ć  w y ­
k o n a n ą  se ry j ami .  F o r m y  i spo só b  l o s o w a n i a  
seryi ,  p o s t a n o w i e n i e  K r ó l e w s k i e  oznac zy .  S t a ­
n o w i  s i ę ,  że  k a żd y  w ła śc i c i e l  r e n t y ,  k tó r y  
p r z e d  o z n a c z o n y m  t e r m i n e m  nie  uc z yn i  s t a ­
n o w c z e g o  w y b o r u ,  z e z w a l a  t e rn  s a m e m  na  
zn i ż en i e  r en ty7. —  Art .  5. Mi n i s t e r  > k a r b u  z o ­
st aje  u p o w a ż n i o n y  d l a  w y p ł a c a n i a  r e n t ,  p u ­
śc i ć  w  o b i eg  b i l e t y  s k a r b o w e  i r o z p o r z ą d z i ć  
f u n d u s z e m  r e z e r w o w y m  kassy u m o r z e n i a  — 
Ar t .  6 .  ( J zę ść  a m o r t y z a c y i  p r z y p a d a j ą c a  w y ­
p ł a c o n y m  a lbo  z n i ż o n y m  r e n t o m ,  bę d z i e  
p r z e n i e s i o n ą  na  n o w e  w  ich mie j s ce  u t w o ­
r z o n e  r e n t y . «

Z d n i a  24.  S t y c z n i a .
W U n i v e r s  c z y t a m y :  »H a da  M i n i s t r ó w  

w c z o r a j  się z g r o m a d z i ł a ,  a b y  się s p r a w a m i  
W s c h o d u  z a j m o w a ć .  N a d e s z ły  w a ż n e  d e p e ­
sze  z L o n d y n u .  J e s t e ś m y  w s t a n i e  p o t w i e r d z i ć  
w i a d o m o ś ć ,  k l ó r ą ś m y  n a s a m p r z ó d  p o d a l i ,  że 
u k ł a d y  m i ę d z y  g a b i n e t e m  ang i e l sk i m  a P a n e m  
B r u n n o w  z n o w u  z a w i ą z a n e  zos t a ły .  W s z a k ż e ,  
m ó w i ą c  « z  g a b i n e t e m  a n g i e l s k i m «  w  is tocie  
za  w i e l e  p o w i e d z i e l i m ,  b o  t o  t y lko  d z i w n ą  
c h ęc i ą  L o r d a  P a l m e r s t o n a  r z ą d  s w ó j  od  F r a n ­
cy  i o d ł ą c z y ć ,  a b y  się r z uc i ć  w  obj ęc i a  R o s -  
syi ." —  K u r y  e r  f r a n c u z k i  w y r a ż a  o t y m  
s a m y m  p r z e d m i o c i e :  « L o r d  P a l m e r s t o n  d o ­
w i ó d ł  p r z e w a g i  s w o j e j ,  z d o ł a w s z y  z a s a d o m  
w n i o s k ó w  P a n a  I t r u n n o w  w y i e d n a ć  p r z y s t ę p  
d o  ga b in e t u .  W n i o s k ó w  ty c h  n i e  t i d r z u c o n o ,  
j a k  d a w n i e )  gaz e t y  g ło s i ł y ;  b o  choc i aż  fo r m ę ,  
w  jakiej  je P a n  B r u n n o w  p r z e d ł o ż y ł ,  za m n i e j  
s t o s o w n ą  p o c z y t y w a n o ,  ł a t w o  j e d n a k  i nną  
f o r m ę  o b m y ś l e ć ,  a b y  w n i o s k i  te n a t y c h m i a s t  
w  t r a k t a t  z a m ie n i ć .  Z da j e  s i ę ,  że t o  już d o  
sk u t k u  p r z y w i e d z i o n o ;  d o n o s z ą  n a m  a l b o ­
w i e m  w  p i ś mi e  z L o n d y n u  z d n i a  21. m .  b , 
że g a b in e t  ang ie l sk i  n a w z a j e m  u łoży ł  w a r u n ­
k i ,  k t ó r y c h  p o s e l s t w u  f r a n c u z k i e m u  udziel i ł .  
N i e  z n a m y  t r e śc i  t y c h  u d z i e l e ń ,  w i e m y  tylko ,  
że  się m a ł o  co  r ó ż n i ą  o d  w n i o s k ó w  P a n a  
B r u n n o w ,  a p o d s t a w ą  t y c h  n i e  jes t  p r o t e k t o ­
r a t ,  lecz e w e n t u a l n y  r o z b i ó r  k r a j ó w  w s c h o ­
d n i c h .  J eż e l i  t o  się s p r a w d z i  —  c z e g o  się 
s ł u s z n i e  o b a w i a m y  —  r z ą d  f r a n c u z k i  w  o d p o ­
w i e d z i  s w o je j  z a p e w n e  w s t e c z n y c h  k r o k ó w  
c z y n i ć  n i e  będz i e .  J a k k o l w i e k  b ą d ź ,  g ło ś n o  
o b w i e s z c z a m y  życze n i e  n a s z e ,  a b y  a r m i ą  f r a n -  
c u z k ą  n a t y c h m i a s t  n a  400,000 z w i ę k s z o n o ,  
choc i aż  i l ość  ta  t y lko  z a w s z e  j es zcze s t o pą  
p o k o j u . «

A 11 g 1 i a.
Z L o n d y n u ,  dn i a  22. S tyczn i a .

Z  p o w o d u  p o d a ń  » O b s e r v e r a «  o  spos ob i e ,

w  j ak im  się N. K r ó l o w a  z N ię c i e m  A l b r e c h t e m  
po zna ł a ,  umie śc i ł  m i r i i s t e rya lny  G l o b e  n a s t ę p u ­
jącą o d p o w i e d ź :  " K r ó l o w a  n ie  w id z i a ł a  w c a l e  
X ięc i a  A l b r e c h t a  p r z e d  jego  p r z y b y c i e m  d o  
z a m k u  W i n d s o r s k i e g o  p r ó c z  w  r. lb.15. <*d"
Niąźę  K o b u r g s k i  z s w y m i  d w o m a  s y n a m i  
p r z e z  ki lka t yg od n i  w  Angl i i  b a w i ł  T r u d n o  
zr esz tą  o d g a d n ą ć ,  kogo  p o d  p r z y t o c z o n e m i  
p r z e z  w s p o m n i a n y  d z i e n n i k  r ó w i e n n i k a m i  
i w s p ó l n i k a m i  z a b a w  i n a u k  z X iężn i c zk ą  
W i k t o r y ą ,  r o z u m i e ć  n a l e ż y . ”

W  Shef f ie ldzie  i oko l i cy  d u c h  k a r t y s t o w s k i  
j es zcze  się p r z e ł a m a n y m  b yć  nie  zd a j e ;  w n o ­
szą o w s z e m ,  że w i c h r z y c i e l e  n o w e  uk ł ada j ą  
plany7. W  n i edz i e l ę  w i e c z o r e m  z g ro m a d z i ł a  
oię z n a c z n a  l i c zba  t y c h ż e  w  b o r k u  n i e d a l e k o  
S he f f i e l d u ,  i ki lka r a c ,  n i e z a w o d n i e  znak i  d la  
i n n y c h  k a r t y s t ó w ,  w  p o w i e t r z e  p u s z c z o n o .  
D w ó c h  g ł o i r n y c h  d o w ó d z c ó w  u j ę to ;  j e d e n  
z  n i c h  n a z y w a  się D u t l y ,  I r l a n d cz y k  i p r z y j a ­
ciel  F e a rg u s a  O ’C o n n o r a ,  m a j ą c y  z n a c z n y  
w p ł y w  p o m i ę d z y  w  She f f i e l dz i e  m i e s z k a j ą ­
c y m i  ka r t y s t a mi .  M ie szk ań cy  mia s t a  ciągle 
j e s z cz e  p o  s w y c h  o g r o d a c h  i p o d w ó r z a c h  
zn a j d u j ą  b r o ń ,  g r a n a t y  r ę c z n e  i b o m b y ,  z o ­
s t a w i o n e  p r z e z  k a r t y s t ó w  w  cza si e  sp i e szne j  
uc ieczk i  p r z e d  n a d c h o d z ą c e r n  w o j s k i e m .

T r z e c h  k a r t y s t o w s k i c h  p r z y w ó d z c ó w ,  J o h ­
na  F r o s t a ,  Z e p h a n i a h a  W i l l i a m s a  i W i l l i a m a  
J o n e s a ,  o d p r o w a d z o n o ,  p o  p r z e c z y t a n i u  i m  
w  M o n m o u t h  w y r o k u  śm ie r c i ,  d o  k o m ó r e k  
p r z e z n a c z o n y c h  dla na  ś m ie r ć  s k a z a n y c h  
w i n o w a j c ó w ,  g d z i e  i ch  n a s t ę p n i e  k ap e l a n  
G o ś l i n  o d w i e d z i ł .  O k a z u j ą  on i  t ę  s a m ą  
n i e z a c h w i a l o ś ć ,  co  p r z e d  k r a t k a m i  i s p o ­
d z i e w a j ą  s i ę ,  j ak  w n o s i ć  m o ż n a ,  u ł a s ka ­
w i e n i a  a l bo  z m i e n i e n i a  k a r y  ś m ie r c i  na  
w y w i e z i e n i e  z k r a ju .  Ł a g o d n o ś c i ,  jakićj  
Się w  Ciągu c a ł y c h  t y c h  o b r a d  t r z y m a n o ,  
p r zy p i su i ą  p o n o w i e n i e  z n o w u  z a w i c h r z e n .
1 t ak  onegdaj s ze j  n o c y  z a p a l o n o  ki lka s t o g ó w  
s i ana  p o d  N e w p o r t e m ,  i w i e l u  o s o b o m  t r z e b a  

y ł o  od j ąć  r ę k o j m i ą  i ch  s p o k o j n e g o  z a c h o w a -  
'  Por i levva* n a p a d ł y  i w y b i ł y  j e d n e g o  

z u d z i , w e z w a n y c h  n a  ś w i a d k a  p r z e c i w  
w i ę ź n i o m .  M a y o r  N e w p o r t s k i  w y s ł a ł  p a ­
t r o l e  w  okol i cę  mia s t a  i co fn ą ł  z n o w u  w y ­
d a n y  już ro z k a z  do  po l i cy i  l o n d y ń s k i e j ,  a b y  
się d o  s to l i cy  w r ó c i ł a .  U m y s ł y  są t a m  b a r d z o  
w z b u r z o n e ,  a le  w ł a d z e  m a j ą  się na  bacznośc i .  

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn i a  14. S tyczn i a .

A iązę  A l f r e d  S c h d n b u r g  t k n i ę t y  a p op l e -  
xyą  w ł a ś n i e ,  k i ed y  w y c h o d z i ć  m i a ł  na  o-  
b i ad  d o X i ę c ia M e t t e r n i c h a ,  gdz i e  w r a z  z  Xię-  
c i e m  Buck l e r  b y ł  z a p r o s z o n y ,  nagl e  życ ie  z a ­
ko ńc zy ł .  B y ł  j uż  r a z  P o s ł e m  A u s t r y i ,  a  w  
k o ń c u  b y ł  K a n d y d a t e m  n a  n a sz eg o  P o s ł a  
w  L o n d y n i e .
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m a
W  p a ń s tw ie  aus tryackićm  p o d łu g  oblicze- 

ia n a r .  1840. w y c h o d z i  36 pism politycznych .
Z d n i a  21. S t y c z n i a .

(G a z. S zląs .)  — Z apew nia ją  z w ia ro g o d n e -  
go  źródła, źe p rzyby ły  tu wczoraj’ goniec fran-  
cuzki p r z y w ió z ł  fo rm alną  p ro śb ę  Ąięcia Ne- 

skiego o rękę p ięknej Ą iężniczki W ik to ry iin u r l C g O  U  * t '  * *  * 1 •    T » J  •

A ugusty  A n toane ty ,  córki Cesarsko  aus trya-  
ckiego Feldm arsza łk a  P o ru c zn ik a  Xięcia F e r ­
d y n an d a  Sasko-K oburgsk iego .

Z P e s z t u ,  dnia 16. S tycznia.
(Gaz. pawsz. Lipska.') — D uch  ludności w  

k r a ju ,  m ia n o w ic ie  w  S ie d m io g ro d z k ie m , nie 
jest bynajm nie j  n iep rzy jaznym  ku ew an ie l i -  
k o m ,  kiedy do tacye na  uposażenie  ich kośc io­
ł ó w  ho jn ie  w p ły w a ją .  N a w e t  sam o d u c h o ­
w ie ń s tw o  katolickie i p ie rw s i  kościoła tego 
prałaci p r a w d z i w i e  ch lu b n y m  w  tej m ie rze  
przodku ją  p rzy k ła d em  A tak  A rcybiskup 
w  B riinn  na do tacyę  ta m ec zn e g o  ew an ie l i -  
ckiego kościoła 2000 zł. m. k o n w .  dać raczył.

K r a k ó w .
Z K r a k o w a ,  dn ia  24. Stycznia.

W is ła  z n o w u  opadła* C ięgłe u le w y  z o- 
g ro m n y m  w ia t r e m ,  t r w a ją c e  od  d. 20. aż do 
drna w c z o ra js z e g o ,  w z n ie c i ły  w ie lk ą  o b a w ę ,  
zeby  w o d a  w  rzece  znaczn ie  n ie w e z b ra ła ,  ale 
ta by ła  m a ło zn a cz n a  i już z n o w u ,  jak się r z e ­
k ło ,  opada.^ W c z o r a j  o godzin ie  8. z rana  na­
gle p o  za ch m u rz en iu  się całego w id o k rę g u  
i w ś r ó d  s trasz liw e j b u r z y  i za w ie i  śnieżnej 
p io ru n  u d e rz y ł ,  p o cz em  się zaraz s łońce z za 
c h m u r  w y n u r z y ło  i śn ieg  w  oka m gn ien iu  
s topniał.  W  ogólności m a m y  tu  te raz  p r a w ­
d z iw ie  m a r c o w e  p o w ie t rz e .

N asze  n a u k o w e  zakłady  w s k u t e k  osta tn ich  
P °  . 'tycznych w y p a d k ó w  znacznej  dozna ły  
zm iany . 1 utejsze t o w a r z y s tw o  n a u k o w e  ce- 
ein a szeS °  istnienia sw eg o  n o w y  ułożyło  

s ta tu t  k tó ry  p o c h w a lę  t rze ch  op iekuńczych  
d w o r ó w  uzyskał. l o w a r z y s t w o  to po  za ta ­
m o w a n iu  czynnośc i sw o ic h ,  obecnie  z p o n o ­
w io n ą  działa lnością w y s tąp i  i od tąd  n ie ts lko  
nauki w  ogolnosci p o p ie ra ć ,  lecz też p o le p ­
szen iem  w y c h o w a n ia  l udu  i w y d a w a n ie m  
książek n a u k o w y c h  dla szkół z a jm o w a ć  się 
będzie . C zęść  s ta tu tu  w  języku  łac ińsk im  n a ­
pisana zag ran icznym  cz ło n k o m  to w a r z y s tw a  
p rzes łaną  zostanie. P o d o b n ie  i s ta tu ta  uni­
w e r s y te tu  zupe łn ie  p rze is toczone  i bardz ie j 
do  p rz e p isó w  u n iw e r s y te tó w  rossyjśkich z a ­
s to sow ane .  L iczba  s tu d e n tó w  w y n o s i  około 
270. —  ti im n a z y u m  S w .  B arbary  zam ien iono  
na szkołę dla r z e m ie ś ln ik ó w ; jest w ię c  te raz  
ty lko  jedno  g im nazyum  ( ą w .  A n n y ) ,  liczące 
oko ło  400 uczn iów . O p ró c z  tych  w y ż sz y c h  
z a k ła d ó w  m a m y  tu  jeszcze kilka szkółek i

szko łę  panieńską. -  P o d o b n ie  jak w  Rossyi, 
tak  i u nas zak łady  n a u k o w e  p r y w a tn e  i na-
K t  j n i .

r ,b y  próczlw M , ct»va X t X T C , ''rnM
oraz  w y ra ź n e g o  p o z w o le n ia  policyi N a w e t
ci, co p r y w a tn ie  na u n iw e rsw ,. i  / '  l-  

j i  i I , v ł e i s y t (, t  s i ę  S D O s o b l . 1  
m uszą  co p ó ł  ro k u  w  gimnazva.-b
składać S topn ie  n a u k o w e  w szechn ica"nasza  
rzadko  tylko udziela ; w  p r z e c ią g ,  | a t ac\ 
m ia n o w a ła  2ch d o k to r ó w  teologii, ° t-h o r a \  '
15 m e d ycyny  a 3eh filozofii. B ib lio tekarzem  
w  m iejsce Bandkiego  m ia n o w a n y  u c z o n y  i 
n ie s p ra c o w a n y  Jó z e f  M uczkow sk i  (n ieg d y ś  
nauczycie l  p rzy  g im nazyum  w  P o z n a n iu ) ,  
k tó ry  o lb rzym ią  pracą u p o rz ą d k o w a n ia  b ib lio ­
teki u n iw e rsy te c k ie j ,  rozpoczętą  p rze z  p o ­
p rze d n ik a  s w e g o ,  g o r l iw ie  się zajmuje. 
vV kro tce  w y jd z ie  tu  h is torya u n iw ersy te tu  
K ra k o w sk ie g o ,  p rzez  tegoż M uczko wskiego ; 
m a te rya ły  do niej cze rp a ł  z b ib lio teki ,  z za­
łożonego  w  1816. r. a r c h iw u m  u n iw ersy te tu  
i z in nych  ro zp ró szo n y c h  rękop isów .

Mul tany i W o ł o s z c z y z n a .
W  Cś a z e c i e ś l ą s k i e j  donoszą z W ie d n ia : 

» W  M u ltanach  i W o ło szc zy z n ie  istniały od 
dość d a w n e g o  czasu tajne zw ią zk i ,  m ające na 
celu po łączen ie  o b y d w ó c h  tych  A ięs tw  pod 
jedno  b e r ło  i p r z y w ró c e n ie  d a w n e g o  K ró le ­
s tw a  D a c y i .  A c z k o lw ie k  zam ia ry  tego r o ­
dzaju dość g łośno  o b ja w i a n o , p rzecież  wyższa 
w ła d z a  z um ysłu  n ie jako na to nie zwazała ,  
a to zapewne^ w  p rz e k o n a n iu ,  źe cały ten plan 
polega jedynie ria p ro s ty c h  życzeniach, i źe 
d la te g o  w d a n ie  się rzą d u  nie na sw o je m  b y ło ­
by  m iejscu. \ V  n o w s z y c h  przecież czasach 
z innego s ta n o w isk a  rzecz  tę uw ażać  zaczęto : 
P o r ta  a lb o w ie m  n ie d a w n o  tem u  przesłała  ca ł­
k iem  n iespodzian ie  d w a  firm any H o sp o d a ro w i  
W o ło s z c z y z n y ,  X ięciu Ghikie ; jeden z n ich  
zaleca X ięciu  jak n a jsu row sze  p rzy t łum ien ie  
ta jnego  z w ią z k u ;  drugi zaś do tyczy  się w y ­
łącznie  w o łosk iego  P u łk o w n ik a  C am pin iona ,  
k tórego  na sam  dom ysł ty lko ,  źe jest g łó w n ą  
sp rężyną  całego z w ią z k u ,  na W ygnan ie  ska­
zano  i Ph ilippope l na miejsce W ygnan ia  dla 
niego p rzeznaczono .  P u łk o w n ik  C a m p in io n  
z n a jd o w a ł  się w łaśn ie  w  L o n d y n ie  e d v  so

w  przesz łym  m iesiącu  aż do  W ie d n ia ,  gdzie  
m u  n ap rz ó d  P o se ł  tu reck i,  u w ia d o m io n y  już 
o za p ad ły m  n an  w y r o k u ,  po sz p o rtu  podpisać  
n ie  chc ia ł ,  ale później to  uczyn ił  na  p r z e d s t a ­
w ie n ie ,  ze ty lko  do  B u k ares tu  dla u n ie w in ie -
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nia się jedzie. T ak  tedy przybył Pułkow nik 
bez przeszkody do O rso w y ,  gdzie na niego 
zona czekała i do domu go odprow adziła .  — 
tym czasem  nagle w strzym ano go i z rozkazu 

rządu  węgierskiego, jak pow iadano ,  miano 
go do VV lednia zwrócić. Zonie jego p o z w o ­
lono w rócić  do B ukarestu , ale ta w ola ła  p o ­
dzielać los m ę ia  i została przy nim. Słychać, 
źe p o w ro t  ten Pułkow nika  do W iednia był 
całkiem niespodziewany i nikt nie w ie  o przy­
czynie tegoź^ W ypuszczono  go zaraz na w o l ­
ność i mieszka sobie zupełnie sw obodnie  w  
jednym  dom u zajezdnym.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia S. Stycznia.
Stósowriie do najnowszych wiadomości z 

Alexandryi z dn. 28. G rudn ia ,  Wicekról Kia- 
mila Baszę, o którego przybyciu gojuź u w iado ­
m iono , z wielkiem przyjął w yszczególnieniem 
i hatiszeryf d y w an o w i sw em u przedłożył, 
M ehm ed Ali,  jak zaw sze , pow ta rza ,  źe bez­
w a ru n k o w o  Sułtanow i ulega i na podstawie 
podanych w a ru n k ó w  w  układy wejść pragnie. 
— W  Albanii s tósownie do doniesień z d. 24. 
G rudnia  pow stan ie  w  okolicach Arty prędko 
przytłum ione zostało. — Achmed Fe t  hi Basza 
m ianow any  ostatecznie p o s ł e m  p r z y  d w o ­
r z e  P e t e r s b u r s k i m .  Bównocześriie o- 
świadczono m u ,  źe Sułtan rękę siostry sw o- 
|ćj, Xięźniczki Atie jemu ofiaruje. W ypadek 
ten  cały d w ó r  Sułtanski w  nadzwyczajne 
w p r a w i ł  zadziwienie, sądzono b o w ie m , źe 
Xięźniczkę  tę dla Musiały Baszy Salonichi 
przeznaczono. W  Maju ślubSullanki z w ie l­
ką się odp raw i okazałością. Już urządzają 
pałac dla dostojnej tej pary.

( Gaz. pow sz. Lipsk.) — Na dzisiejszem po ­
siedzeniu m in is trów  S a i d  B a s z a ,  dotych­
czasow y minister handlu, K ap  u d an e m B a- 
s z ą  m i a n o w a n y  z o s t a ł  — moźnaby dodać 
— dopóki flotta w  Alexandryi — iu artibus 
infidilium.

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik U rzęd o w y  Kr. 

Regencyi w  Poznaniu  z dn. 28. Styczn. obej­
m uje między innemi następujące kroniki oso­
b i s t e : Po tw ierdzony  pod dn. 27. Października 
1834. przez Król. Ministerstwo sp raw  ducho­
w n y c h ,  naukow ych i lekarskich w eterynarz  
Ićj kłassy Ja n  Bogumir Kliern, osiadł w  Śro­
dzie. W  4tćm ćwierćroczu 1839 po tw ie rd ze ­
ni zostali od K ról R egency i: A) P lebanami: 
1) dyakon E rnes t  O tto  N erreter  w  W schow ie  
p ie rw szym  kaznodzieją kościoła ewanieiickie ■ 
go yy starćm mieście W sch o w ie ;  2 )  kazno­

dzieja dom u p o p raw y  Franciszek Lew eke ka- 
znodzieją ewaniel.ckim w  Zbąszyniu. B) Na­
uczycielami: 1) G u s taw  Niepelt nauczycielem 
w  K rzym iem ow ie  pow . W achowskiego • 21 
Antoni Gartig nauczycielem w  Murke p o w  
W schow sk iego ; o) Antom Krischke nauczy­
cielem w  Zbarzew ie  pow . W schowskiego • 4 ) 
Leon Matzanke lszym  riauczyc. w  K ro b i•' 5) 
Bogumił Schlange, tymczas nauczyc., naucz 
w  Szam otu łach ; 6) Jan  Schubert nauczyc. w- 
K o w an ó w k u  pow . O born ick iego; 7 )  Piotr 
K asprow icz  nauczyc. w  Grodzisku pow . Bu- 
kowskiego ; bj Jan  R edner  nauczyc. w  Lipach 
pow . Międzychodzie.; 9) Walenty Kalkowski 
nauczyc. w G u sso w ie  pow . Poznańskiego; 10) 
Juliusz l e o d o r  Neumann nauczyc. i k a n a re m  

ctw1a.n,e,,c^ 'eł w  H am m erboruy  pow . 
B ab .m ostsk iego ;- l i ;  Bernard Brohm reaktorem 
szkoły miejskiej w  Międzyrzeczu ; 12) Henry k 
Szatkowski nauczyc. w  Mikuszewie powiatu 
W rzesińsk iego; 1.3) Karol Beiche z Szprotawy 
w  Śląsku nauczycielem szkoły kommunal nej  
W P n iew ach ; 14) G ustaw  Russak nauczycie­
lem ewamel. w  Międzyrzeczu ; 15) Kasper

kato1- vv Kopariicy ; 16) 
W ihbald Rodow icz  3cim nauczyc. szkoły po­
w ia tow ej w  Krotoszynie ; 17) Karól józe t  
Czarnecki lszym  nauczyc. szkoły pow ia tow ej 
w  K ro toszyn ie ; 18) E d w a rd  tJ irsrhf elder

evvamVI- w  Krotoszynie;
19) ‘‘hełm Schdnborn  2-im nauczve . , 1,1
p o w ia to w e ,  w  K ro ,„
ze w  trzodzie ow iec  dw orsk ich  w  W y d ą ź k o -  
w ie  pow ia tu  W schowskiego w ybuch ła  ośpica 
naturalna, 1 została w ieś  rzeczona co do ow iec  
1 w e łn y  zamknięta; -  i następujące doniesie­
nie o zasłudze: zawiązane r. 1838. w  Rogoźnie 
chrześcijańskie to w arzys tw o  dobroczynności

kiem od s i r '  ’ ,cleff ) rn 1 n ow ym  przyodziew - 
sposobność P, ^ 8łov,T. 1 u ła tw iło  im przezto 
rmszą 57 Tal. °  Koszta w y -

« dF d aKadU2i' ( D “!SZS’ciW
zawsze przez źvóa Il ' uwl;»'lomiany
co sie dfiV 1 ^ u ra n ł> °  wszystkiem
sposobrm W A o,eri!ei nie opuszczał żadnćj 
E rlon  P  Prz>Fodoban,a się generałow i 
d o 7m » , i  rancuz | w  jego kraju podrużujący, 
U ź v w i ł  * ,vvsz.(̂ zle dobrego przyjęcia i opieki.

j  nakoniec wszystkich środków  złudzę- 
m a, aby sobie zjednać oficerów sz tabow ych 
o rych w iedział,  źe posiadają zaufanie G u . 
bernatora.  ̂W k ró tce  E m ir  A bd-el-Kadtr stał 
się przedmiotem wszystkich rozmóyy w  A l-
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g ie rz e ,  a ci n a w e t ,  k tó rz y  n b o le w a łi  nad  b ł ę ­
da m i  m niej p rze zo rn e j  po li tyk i ,  m ó w il i  z za ­
d z iw ie n ie m  o jego w ie lk ic h  p rzy m io tac h .  
Lecz  k iedy w  ten  sposób  rozpośc ie ra ła  się 
jego s ł a w a ,  k iedy odgłos jego imienia odbił  
się juz w  E u r o p ie ;  w ła d z a  jego  w e w n ą t r z  na 
n o w o  zagrożoną  została. Sidi al A r ib i ,  do tąd  
m u  p o d d a n y ,  sprzysiągł się p r z e c iw  n iem u. 
L o w o d y  na to  były o c z y w is te ,  a z e b ran a  r a ­
da k a d y ih  i u le m ó w  skazała go  na  śmierć. 
Ale b ąd ź  p rze z  w sp a n ia ło m y ś ln o ść ,  bądź  z o- 
b a w y  jaką m ożna ro d z in a  skazanego  w z n i e ­
cać m o g ła ,  A b d -e l-K a d er  w s t r z y m a ł  w y k o n a ­
n ie  w y r o k u ,  p o p rzes ta jąc  na o sadzen iu  go 
w  w ięz ie n iu  gdzie n a  ch o le rę  zakończy ł  życie. 
S y n o w ie  zm ar łeg o  ogłaszając śm ierć  o jca za 
p r z y s p o s ę b io n ą , b ro ń  p o c h w y c i l i ,  w z n ie c a ją c  
ro k o sz  w e  w szy s tk ich  poko len iach  n ad  rzeką 
Schelif po łożonych .  K orzysta jąc  z tego  p o ł o ­
żenia rzeczy ,  M u s tap h a  b e n - l s m a e ł  dał się 
s łyszeć z tw ie rd z y  T le m e z e n s  M o sc h u a r ,  o- 
okarza ;ac  A b d  - el - K ad e r ’a p rz e d  g e n e ra łe m  
T r e z e l ,  k tó rego  w sz a k ż e  in s t ru k c y e ,  nie d o ­
zw a la ły  przy  jąć p o d o b n e g o  oskarżenia .  K r o ­
kam i M u s tap h y  k ie ro w a ła  ‘w k o rz e n io n a  za­
w iś ć ;  ślepy fan a ty zm  i n iechęć  ku  ch rześc ia-  
n o m  rozn ieca ły  p o w s ta n ie  m iędzy  pokoleniam i. 
VV szędzie o b w in ia n o  A bd e l -K a d e r ’a o z w ią ­
zki z ch rześc ianam i.  1 dla tego ,  k iedy z je­
dnej - s t ro n y  M ustapha szukał u i r a n c u z ó w  
w sp a rc ia  dla s w o ic h  b u n to w n ic z y c h  zam ia­
r ó w ,  z d ru g ie j ,  w szys tk ie  poko len ia  na w s c h o ­
dzie ję ły  się oręża. N a w e t  ro d z o n y  b ra t  E -  
m ira ,  p o p rz e d n io  Kaid w  F l i ta ,  k tó ry  n iby  
dla miłości s p o k o ju ,  oddal i ł  się od  s p r a w  pu-  
b l io z n y r h ,  z łączy ł  się z p o w s ta ń c a m i ,  p o d że ­
g a n e  ich p rz e c iw  t e m u ,  k tó ry  by ł durną jego 
ro d z in y  i imienia. L e c z  g roźnie jszy  n a d  
w s z y s tk ic h ,  p rz y b y ł  im  p rzy m ie rze n iem  M us- 
sa , b z e ry ł  p u s ty n i ,  nadc iągną ł ze znaczną  siłą 
w o j e n n ą ,  o bw ieszcza jąc  że p rzy c h o d z i  z n i w e ­
czyć ch rześc ian  i ich  z w o l e n n i k ó w ,  na  czele 
k tó ry ch  syn M ah idd irfa  stoi. W i ó d ł  on  z s o ­
b ą ,  pokolen ia  z S a h a r y ,  p rz e z  T u r k ó w  D ar-  
k a u i ,  to  ies t : n ie za w is łem i z w a n e ,  na w id o k  
k tó ry ch  k ilkakro tn ie  b e jo w ie  zadrżeli.  A bd- 
e l -K a d e r  w id z ą c  zg ro m a d zo n ą  ko ło  siebie 
b u r z ę  p o s ta n o w i ł  udać się sam  na jej sp o tk a ­
nie. VS y r u s z y w s z y  12 M arca  18o6 z M askara ,  
u d e r z y ł  tak nagle i silnie na  s y n ó w  Sidi el- 
A b i r i ,  ze bez  doby cia oręża  poddal i  się. G d y  
m u  się p rz e d s ta w il i ,  p rzy ją ł  ich z d o b ro c ią  
i o d z n a c z e n ie m ,  m ó w i ą c ,  ze u w a g a  n a  skon  
ich  o /ca ,  skłania go do puszczen ia  w  n ie p a ­
m ię ć  b ł ę d ó w  k tó re  pope łn i l i ;  najstarszego 
* n ich  S id i-S chaban ,  m ia n o w a ł  K a id ’em  jego 
pokolenia.  N as tępn ie  rzuc i ł  się w  k ie ru n k u  
Łu rze ce  Schelifs. P ok o len ie  S biah  chcia ło

s t a w  ć o p ó r  lego p o c h o d o w i ,  ale p o k o n a ł  ich 
z u p e łn ie ,  zm usił  do  p roszen ia  o łaskę i zbliżył 
się d o  m o s tu  w s p o m n io n e j  rzeki. P rzebyc ie  
t a k o w e  by ło  w .d o c z n e m  p rz e k ro c z e n ie m  za­
k a z ó w  H ządu f ra zc u zk ie g o ,  ale m n ie m a ł ,  że 
W  tć, c h w il ,  na w sz y s tk o  o d w a ż y ć  si? p o ­
trzeba .  U w ia d o m i ł  jednak  G e n e ra ła  T re ze l  
p r z e z  sw eg o  konsula  w  O r a n ie ,  że zam yśla 
udać  się do M iliany, i z a try m ać  się na c h w i lę -  
k rok  te n  m óg ł  s ta n o w c z o  rozs trygnąć  je<m po i 
l i tyczne  po łożenie .  L ec z  nakóriiec po°wzią. 
w s z y  w ia d o m o ś ć  o w k ro c z e n iu  Szyfa M u s s y  
do  M odea ,  p o s ta n o w i ł  szczęścia s p r ó b o w a ć ;  
p r z e b y ł  m o s t  s c h e l i f  i w k ro c z y ł  do  Miliany, 
gdzie lud  p rzy ją ł  go z fana tyczną  radością. 
P o p rz e d n i  A ga, E l  - H adsch i - M ahiddin-  el -Se- 
p h i r ,  i M u h a m e d  el B a rk a n i ,  by ły  Kaid m ia ­
sta  S ch e rsc h e l ,  k tó ry c h  okoliczności uczyn iły  
n ie p rz y jac ió łm i b r a n c y i ,  o f ia row ali  m u  sw o je  
usługi. W p o łą cz en iu  w ię c  z n iem i w y sz e d ł  
w  pole p r z e c iw  M ussa D a rk a n i ,  z k tó ry m  
spo tka ł  się w  okolicy H au so h -A m u ra ,  na g ru n -  
cie poko len ia  8 urna ta. K ilka  dział k tó re  A b d ­
el K a d e r  z sobą p r o w a d z i ł  ro zs trzygnę ły  los 
w a lk i ,  w  które/ Mussa zu pe łn ie  pob i ty  został. 
J e g o  sp rz ę ty  i z o n y ,  k tó re  m u  to w a r z y s z y ły  
w  padły w  ręc e  zw yc iężęy .  E ł  H adschi Ma- 
h id d rn ,  k tó ry  d o w o d z i ł  p r/ .ednią s trażą  E m ira ,  
ścigał M uss ę aż do  B u rak ia ,  ale nie m óg ł go 
doścignąć. Mussa w r ó c i ł  J o  S a h a ry ,  a w k r ó t ­
ce p o te m  odes ła ł  m u  A b d -e l -K a d e r  jego żony 
z k tó rem i n a d e r  sz lachetnie  się obszed ł  P  
D .n e sen  r o b i ł  s w o je  postrzeżen ia  n a  miejscu 
w  A fryce ,  w  r. 1837. A b y  czy te ln ikom  p o ­
dać  sposobnosć  o cen ien ia ,  z jaką g ru n to w n o -  
scią ta m e c z n e  po łożen ie  rze czy  postrzegał, 
p rz y to c z y m y  tu  w y r a z y  k tó rem i au to r  dzieło  
s w o je  kończy. „ Jego  d u c h  tw ó r c z y  (m ó w i
0 A b d  el K a d e r ’ze)  okazuje się coraz  obfitszym,
1 w szy s tk ie  jego dążenia  do  tego zm ierzają ,  
ab y  s w ó |  lud  w  m o ż n y  n a ró d  przekszta łc ił .  
J e g o  po lityka na tern polega, a t y  p r z e z  z w i ą ­
zek  z F ra n c y ą  podn ieść  się , a z drugićj s t r o n y  
p rzeszkodz ić  b liższym s tosunkom  k r a j o w c ó w  
z F ra n c u z a m i ,  iżby p o w sz e c h n y  in te res  h a n ­
d lu  n ie w z ią ł  p rzew ag i.  K orzyść  z s tąd  dla 
n iego  w y p ły w a ją c a  jest ta ,  że z a w s z e  jest 
w  p o g o to w iu  na z e r w a n ie  p rzy jaźn i z F ra n  
c y ą ,  co  z a p e w n e  w  k ró tce  nas tąp i ,  jeżeli n ie  
zm ieni się polityka t  rancyi W zględem  A l - ie r u  
k tó ra  zalezy na kosz toW riem  a m a ło  p o źy tecz l  
n ć m  rozpos ta rc iu  je ,  w ła d z tw a .  S tan o w isk o  
te raźnie jsze Abd-e l K a d e r ’a w z g lę d e m  F r a n ­
cjo m e  z a p e w n ia  byna jm n ić j  t r w a łć j  zgody.

jego3 in teresśow i ' 6 y  P° w iada p ra w d z iw em u  
• f S0Wl* Zamiana w o jn y  i pokoju
iv  • 3 Le®° yv 'd o k ó w  najkorzystniejszą,

ojna z chrześcianinam i jest najulubieńszem



164

zatrudnieniem k r a jo w c ó w ;  w  czasie tez w o j ­
n y ,  zyskuje najwięcej zw o le n n ik ó w .  Pokój 
nie mniej mu jest potrzebny, aby w e w n ę t r z n e  
sp raw y kraju uporządkować i przez zw iązki  
hand low e z Francyą utrzymać w  zupełnoścr  
a naw et  powiększyć rysztunki w ojenne. J e ­
żeli w ojna w y b u ch n ie ,  natenczas poznają 
Francuzi, źe potęga Abd-el Kader’a jest w i ę ­
kszą niż nią k iedykolwiek  była.

S PRZEDA Z KONIECZNA.  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .

W y d z ia ł  I. .
Dobra szlacheckie L i n i e  z przyległosciami 

w  p ow iec ie  Bukow skim , przez Dyrekcyą  
Z iem stw a oszacow ane na 25,996 Tal. 24 sgr. 
2 fen. w e d le  taxy, mogącćj być przejrzanej 
w ra z  z w y k azem  hypoteeznyrn i warunkami  
w  Registraturze, mają być

d n i a 7. M a j a  1 8 4 0 .  
przed południem  o godzinie lOtej w  miejscu 
z w y k łe m  posiedzeń sąd ow ych  sP™edane- 

P o zn a ń ,  dnia 18. Października 18o9.

OBW IESZCZENIE.
W  p od w orzu  gospodarza -Łukasza Pachury 

w  W ie szk o w ie ,  znaleziony został przy w y ­
kopaniu piasku, garnek z starą m onetą srebrną
i za p o zy w a  się nieznajomy zgubca na termin  

d n i a  4 g o  M a r c a  r. b. 
o godzinie 11. przed południem  przed Ur,  
Ziegler, Radzcą Sądu Ziemsko - miejskiego, 
przy straceniu prawa własności do przypilno­
w ania  onegoź niniejszym publicznie. 

K o ś c i a n ,  dnia 24. Stycznia 1840. .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

D l a  p o s i a d a j ą c y c h  o g r o d y .
Najlepszego gatunku i z w łasn ego  h o d o w a ­

nia uzyskane nasiona jarzyn, traw i k w ia tó w ,  
ró w n ie  jak i nasiona n o w ć j  o l e j n e j  r o ś l i ­
n y ,  Madia sativa  n a zw a n ć j ,  których w y k a zy  
udzielane są bezpłatnie w  Poznaniu przez księ­
garnię P. M i t t l e r a ,  poleca najuniżeniej 

F. W .  S c h u l t z e ,  
K u n sz to w n y  i handlujący ogrodnik  

w  Berlinie, Neue

W kamienicy Nr. 65. w  rynku jest od Wiel-  
kićjnocy staneya, składająca się z och pokoi 
i kuchni, do wynajęcia.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j

Dnia  28. Stycznia  1840.
Sto-

N apr. kurant

p?c.
papie­
rami 1

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 104f : 103 i
P r . ang. obligacye 1830. . . . 4 1034 102J
Obligi premiow handlu morsk. — 731 72 J
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 35 1021 101*
Obligi tymcz. Nowe) M archii dt. u 1021 1011
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1045 1033
Królewieckie dito . . 4 — —
Elblągskie dito . . 41 — —
Gdańskie dito w T . . . . . — 474 —
Zachodnio - P r. listy zastawne . 3 |' 1024 101*
Listy zast. VV. X. Poznańskiego . 4 — 1014
W schodn io  - P r. listy zastawne . 34 — 101*
Pomorskie , diló . . 34 103! —
K ur- i Nowomarch. dito . . 3-4 1031 1031
Szląskie _ dito . . 
O bi. zaległ, kap, i prC. K ur- i N o­

34 —■ l o i j

wel - M archii . , — 94J —
1— 215 —

Nowe dukaty . . . . . . — 18
Pi ł••Oto""o>£ — m

Inne monety złote po 5 talarów . — 9 k Q 1
Disconto • .................................. — 3 4

w  niedzielą dnia 2. Lutego 1840 r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 24. 
30. Stycznia 1840.

aż do

Nazwy kościołów przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.chło-

■pfców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

żeńsk.

W  kościele katedralnym 
W  koś. larn. S.M aryi Magd. 
S . W o jc iech a  . . • • 
W  kościele Sw. M arcina 
Gmina niemiecko-katolicka 
Dominikanów . . . .

3 W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
W  ewanielickim S. Krzyża 
W  ewanielickim S. Piotra
VV koścież  garnizonowym

X. Kan. Żabczyński 
.  Kan. Kiliński
- Mans. Doliński
. Prob. Kamieński
- Pawelke
- Sopkiewicz 

Kler. M arten 
Superint. Fischer 
Rad.Kons. Diitschke 
Pastor dyw. Iloyet-

X. Pawelke 

Pastor Friedrich

3
4 
1 
4

3
2
2

3
5
3
2

7

2

4
3 
1
4

4

3
1

1

5

3
5

1

Ogółem . 19 22 16 10 9

Przytem dodatek handlu nasion braci A u e r b a c h  yy Poznaniu.


